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Na R. P. 1 7 7 3 . 

Nro: LXIX.
Dnia 2 8 . Sierpnia.

O  iijzc-zęśliw icniu  P o l/k i. R o z d z ia ł  X I I .

Filozofia w oftatnich wiekach nie 
była znana tylko przez Naukę 

L o g ik i, Fizyki y M etafizyki, nie 
czyniąc wzmianki o moralney Nauce, 
która cale zaniedbana była , a da- 
wnieyſzemi laty przed wſzyftkie- 
mi pierwſze mieyſce trzymała. Przy­
zwoita ieft mówić tu o nich, uwa- 
iaiąc ie  względem przynoſzenia po­
żytków dla dobra powſzechnego. Lo- 
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gika nie tylko ieft pożyteczna, ale  
nawet potrzebna tak dalece, że nie 
wziąwſzy dobrych oney początków 
nie można fobie obiecywać dobrego 
mówienia y ſądzenia o rzeczy wiel-  
kiey lub małey w iakieykolwiek 
bądź ſztuce lub umiejętności. Jeſt 
to nieiako klucz y naczynie potrze­
bne do wſzelkiego ſądzenia, iakie 
czyniem y, ponieważ cala Ich moc 
zawifta na uftanowieniu dobrych ma. 
xym y prawideł pewnych , aby 
umieć wniefienie uczynić fprawiedli- 
we, oraz uczynić różnicę ſzczerego 
Sofizmu od Propozycyi prawdzi­
wych, rozeznać przyczyny y flrutki, 
początki rzeczy y onych rozmaite 
zw ią zk i, poftrzegać błędy uprze­
dzenia, przeſądy cudze y własne,  
roztrzćfſaiąc ieżeli to cośmy prawdzi- 
wym ſądzili bez uwagi, ieft takim 
w ſamey r ze c z y , różnicę czynić  
między tym co ieft pewnego, a tym 
ęo tylko do prawdy podobnego, mie­
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d zy  prawdąa wątpliwością, dobrocią 
złością,pięknym y fzpetnym,ſprawie- 
dliwym y niefluſznym, ile ieft mo­
żności człowiekowi, ktorego rozum 
ieft w tak ciasnych granicach obarczo­
ny. Trzeba ieſzcze nauczyć fię, aby 
umieć wątpić według okoliczności 
roftropme, nie wpadaiącani w zdanie 
Akademików, aniwgiupftwo Scepty­
ków. Podobnież ieft wielką pomocą, 
umieć dolkonale formę Syllogizmu , 
poznać moc onego y wiedzieć iak 
używać wfzelkich innych gatunków 
Argumentacyi, pod warunkiem tym, 
żeby nieutęſkniać ludzi żawikłaniem 
w mowie, Maioris, minor is yKonſcgutn- 
cyi. Dla rezono Wania dobrego po­

t r z e b a  tak umieć poznawać z gruntu 
moc Syllogizmu y Entymematow, a- 
żeb y  kſztałtu onych niedaćidoftrzedz 
w żadney materyi. W dyſpucie tyl­
ko można zażywać Syllogizmow w ich 
formie, iednym Iłowem Logika arti- 
ficyalna powinna ftużyć do wydo-
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ſkonalenia Logiki naturalney, bez  
ktorey daremnieby fię kto u c z y ł , a 
przynaymniey nie umiałby użyć o- 
świecenia y wiadomości drugiego.

Biegłe wieku przeſzlegoy teraźniey- 
ſzego dowcipy wyświadczyły nam 
znaczną ulługę, wyprowadzaiąc Logi­
kę ze ſzkoł y z ambon, gdzie była 
dawniey odeftana, nauczyli ią , aby 
fię pokazywała na Pałacach Pańſkich 
w zgromadzeniach mieyſkich y mie­
dzy proftym ludem, z tym nad to 
pożytkiem, i e  złączona będąc z wia­
domością doświadczoną namiętno­
ści ludzkich, ftuży do pokazania wie­
lości błędów y paralogizmow, któ­
re codziennie popełnione byw aią, 
y oraz iakim ſpofobem tyle baiek po­
czytaliśm y za prawdy, y czyniemy 
fałſzywe rozſądzania, ſprzeciwiaią- 
ce fię nam ſamym y nie przynofzące 
zafzczytu naſzemu rozſądkowi. Nie* 
można wyrazić, iaką ſą pomocą ro-

zu mo-



zi mowi prawidła Logiki, do czynie­
nia ſprawiedliwych uwag nad wſzel- 
Jdemi rzeczami, nie zatrzymuiąc fig 
nad powierzchownością, ale grun­
tem onych, tyle ile fig zgadzaią zro-  
zum em ,1 y nie maſz w nich ciemno­
ści tak, iako fię dzieie w wynalezie­
niu tylu przyrodzonych rzeczy , a 
bardziey iefzcze nadprzyrodzonych. 
Pewna rzecz ieft, iż po miedzy przy­
miotami naypotrzebnieyſzemi czio- 
w : ekowi,nayznacznieyſzy ieft,umieć 
rczanować przyzwoicie , y ſądzić 
o rzeczach dokładnie, ponieważ tał 
doflkonałość ieft wielce pożyteczna 
nie tylko w prywatnym życiu y w ob- 
ch dzeniu fię zwyczaynym dla za­
chowania fig od nieſzczgśiiwości y  
błędów bez liczby,ale iefzcze w T o -  
warzyftwie y nawet w politycznym  
Rządzie , a gdy Logika tyle daie 
pomocy do nauczenia fig rozfądzać 
gruntownie y ſprawiedliwie wewſzy- 
ftkich okolicznościach, ieft zatymz

po-
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potrzebą y dobrem powfzechnym , 
aby Iey uczono, a ci wfzyſcy którzy 
fię chcą uczciwie na świecie pokazać, 
aby brali oney Naukę. Mamy do­
brą Logikę wytłumaczony po Pol- 
fku, przez którą można zrozumieć , 
bez Nauczyciela nawet, tę pierwſzą 
część 'Filozofii,

Metafizyka ieft umieiętność ſza co w n a y  bar­
dzo pożyteczna dla tych, którzy chcg zabawiać  
fię rozmyślaniem głębokim , wynoſz.jc fię nad 
to wfiyftko cokolwiek materya ma widocznego, 
a nade wſzyftko i le  można o iftności Boga o do- 
ſkonałośćiach B o łk ich , o duchowności y  nie-  
imiertelnosci Duſzy, tych dwóch punktach bar­
dzo potrzebnych , do wiedzenia na cale naſze  
życ ie .  Prawda ieft że nie zbyw a na Kfigżkacti 
Z których Pospolftwo może fię łatwo y  dofta- 
tjęznie nauczyć, o tych dwóch nie zawodnych  
prawdach. Nie potrzeba iednakdla tego udawać 
f i ę d o o n y ę h  ſubtelności metafizycznych , przez 
które mało oſob doyść może kreſu; y  w tych  
naukach iakie przedfiębior^ y  w wizerunkach, 
krore fobie f taw ia ij ,  nie mniey także nie przy- 
zwoira rzecz wycieńczać nad to mysi własng.  
W idziano takowych Metafizyków, że tak dale­
ko  z fw oim  zachwyceniem y zdaniem z a s z l i ,  iż  
Zniknęli w  obłokach, y  rozproſzyli po Kfięgacfi 
ſwoieh albo niebezpieczne powieści, alba zda.
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n i a d o ſ n o w  podobne. W zględem tych którzy 
fię chcg uczyć Teologii albo piſać o poczgt- 
kach ſpraw ludzkich, nie mogg fię obeyść bez  
metafizyki, y  powinni nawet dociec taiemnic  
oney liayſkrytfzych. N ie  trzeba fię przecie za­
bawiać fraſzkami, y  zarzutami ſu b te ln e m i, któ­
re fię na nic nie przydadzg. Czas ieft drogi,  
i  b y łaby  to utrata uczyć fię rzeczy nie poży­
tecznych.

Fizyka ieft to nauka która nielkończenie po­
maga do dolna pow ſzechnego , mówię o Fizy­
ce dośw iadczaigcey , nie Fizyce g e n e r a ln e y ,  
która piſze o pierwſzycb poczgtkach rzeczy  na 
świecie  znayduigcych fię. Jeft to n ie  płodne  
P ole  dla dobra powszechnego, z ktorego ża­
dnego albo bardzo mało zbiera pożytku. N a ­
leża łob y  iak może bydz' naymniey ło ż y ć  cza- 
ſu na nauczenie fię rozmaitych Syftematow, któ­
re ułoży li  F ilozofowie tak dawnieyfi iako y  
teraźnieyfi. Niektóre ſą to ty lk o 'w alczen iem  
w Iłowach, które zaſadzaig fię na ſzczerym do« 
m y ś lę .

N iech  ieden daie tę atomom godność, ź e ſg  
pofczgtkami rzeczy, to ieft ciałkami tak złgczo- 
u e m i , iż  fię rozdzielić n ie  mogg, drugi okrzy­
knie że koźde ciało ieft n ieftończenie podzie l-  
ne; mówmy toż famo o ſprzeczkach y  zdaniach 
rozmaitych o wichrach ( to t ir b i l l t t i s ) y  czczo- 
i c i ,  Sg to utarczki uftawiczne, w  których n i­
g d y  n ie  można w idzieć , z krorey ftrony z w y -  
cięftwo, bo w ie le  ieft ciemnofci w  tey  częfci 
F ilozofii . Plato y  Aryftoteles byli Panami 
w yd a n ey  b itw y przez w jele  wieków, w oftat- \
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nich larach Gaflendyftowie y  Kartezyuſzowie  
ſądzili , źe ich zpędzili z placu, ale w pofrzod- 
ku ich zw ycięftw a,N ew tonow ie ,  Leybniczowie,  
W o lf iu ſz o w ie , isfc. W ſz y ſc y  waleczni woio-  
w n ic y ,  przeciwko nim powitali y  mogą fię ſp o-  
dziewać , źe ich podobny iak drugich los ocze- 
k u ie ,  a w ie leź  ieſzcze Pałaców napow ietrza  
nie  w ym yśla ią  codziennie F i lozofow ie?

A le  kiedy zaczyna fię wchodzić w  Fizykę  
partykularną, która mówi o żyw iołach , ziemi,  
w o d y ,  powietrza, ognia y  światła, a potym, o 
nieſkończoney liczbie ciał niebieskich y  ziem-  
fkich ożyw ionych  y  nie ożyw ionych , zdaie  
fię człowiekowi że fię przed nim otwiera w i e l ­
ka Kfięga , a ieżeli umie iey  dobrze u żyw ać  
może odnieść wielkie pożytki. P ierw ſza  rzecz 
ieft uważać, i  nade wſzyftko w  złożeniu czło­
w ieka , w własnościach y  roźności zwierzyć 
ſzezep o w , zioł y  kruſzcow, ieftnofć Sprawcy  
i l ielkonczenie mądrego y  wſzechmocnego. Dru­
ga ieft, że nauka przyrodzonych rzeczy, kiedy fię 
kto do niey przykłada w  m y ś l i  docieczenia y  
w ynalezienia  drog (krytych y  taiemnych w  
dziełach  Boikich, może bydz' w ielką pomocą do 
um ieiftnosci Lekarikiey, Rolnictwa, Gospodar- 
f lwa, Ż e g l u g i , handlu y  og o ln ie  w izyftk ich  
ſztuk, potrzeb y  w y g ó d  życia. Szczęśliwe m ia-  
fta Paryż, Londyn, Berlin , Petersburg, jffc. źa 
u fiabie matą tak pożyteczne uftanowienia , to 
ie f t  Akademie umieiętności,  których celem ieft 
w ſzyftk ie  te dobra y  pożytki przynoſić. Z y -  
czem y aby y W a r s z a w a  pofiadła w  czafie po­
dobne ſzczęście.

H e/z ta  o F izyce w  naflępuięcym M onitorze.


